
 

 

 
 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

Pod auspicjami przewodniczącego Zarządu Regionu Dolny Śląsk NSZZ „Solidarność”  

i przewodniczącego Komisji Zakładowej NSZZ „Solidarność” przy Politechnice 

Wrocławskiej upamiętniono na uczelni 27 rocznicę wprowadzenia stanu wojennego 

w Polsce.  

 

12 grudnia w przeddzień rocznicy odbył się w auli Politechniki Wrocławskiej koncert 

Lubelskiej Federacji Bardów, wręczono medale i dyplomy upamiętniające działalność 

członków niezależnego ruchu w latach osiemdziesiątych. 

 

Odbyła się też promocja książki ks. Mirosława Drzewieckiego – duchownego od lat 

związanego ze środowiskiem akademickim i powołanego właśnie decyzją arcybiskupa 

na kapelana Komisji Zakładowej NSZZ „Solidarność” w Politechnice Wrocławskiej. 

 

W obecności władz uczelni: Jego Magnificencji Rektora prof. Tadeusza Więckowskiego, 

Prorektora prof. Cezarego Madryasa, posłanki PiS Beaty Kempy, pracowników, 

studentów i reprezentantów środowiska związkowego wręczono sześciu członkom 

Związku: Ryszardzie Bieganowskiej, Ludomirowi Jankowskiemu, Leszkowi 

Koszałce, Annie Kuczwarze, Irenie Skibińskiej i Edwardowi Wiczkowskiemu 

oraz Niezależnemu Zrzeszeniu Studentów Medale „Solidarności”, które Kapituła 

powołana przez Komisję Zakładową NSZZ „Solidarność” przy Politechnice 

Wrocławskiej przyznała decyzją z dnia 3 grudnia 2008 roku.  

 

Prezydium Komisji Zakładowej przyznało 7 dyplomów „Solidarności”. Otrzymali je: 

Danuta Goliszek, Tadeusz Krawczyk, Halina Kruczek, Tadeusz Kwiatkowski, 

Ryszard Nawrocki, Janina Pawliniak i Jerzy Włodarczyk. 

 

Obecni w auli mogli usłyszeć interesujące fragmenty „Czasu przyłapanego 2” ks. 

Mirosława Drzewieckiego, która w formie zapisków z dziennika trafnie ujmuje kontekst 

aktualnych wydarzeń.  

 

Rocznicowy koncert Lubelskiej Federacji Bardów był atrakcyjną nowością dla 

wrocławskich słuchaczy. Lubelską Federację Bardów tworzy czworo śpiewaków: Jan 

Kondrak, Jola Sip, Marek Andrzejewski i Piotr Selim oraz dwaj muzycy: perkusista 

Tomasz Deutryk i gitarzysta basowy Krzysztof Nowak.  



 

Grupa ta od 1999 roku odniosła sukcesy w Wiedniu, Paryżu, Nowym Jorku i 

wielokrotnie w Londynie. Autor około 150 piosenek i nieprzeliczonych kompozycji Jan 

Kondrak pochodzi ze Świdnika – miasta równie jak Wrocław aktywnego w stanie 

wojennym. Wybuch wojny polsko-jaruzelskiej przeżywał jako student I roku UMCS. 

Zaangażowany w kolportaż prasy bezdebitowej, tworzył też pieśni. Dziś jest laureatem 

znaczących festiwali piosenki autorskiej. Jego głos pozwala mu dobitnie interpretować 

teksty - nawet mimo wysiłków specjalisty od nagłaśniania sali, by wszystko przytłumić 

dźwiękiem perkusji.  

Usłyszeliśmy utwory twórców z lat sześćdziesiątych (np. Andrzeja Garczarka 

„Przyjaciół nikt nie będzie mi wybierał”), siedemdziesiątych (wtedy pojawił się Jacek 

Kaczmarski) i osiemdziesiątych. Zaprezentowano także dorobek artystów czeskich 

(„Motyl” Karela Kryla) i rosyjskich (Bułata Okudżawy, Włodzimierza Wysockiego).  

 

13 grudnia 2008 roku rozpoczęto obchody Mszą św. w kościele Najświętszego Serca 

Pana Jezusa w intencji ofiar stanu wojennego. Mszę koncelebrowali: ks. bp Andrzej 

Siemieniewski, ks. Mirosław Drzewiecki – kapelan politechnicznej „Solidarności’, ks. 

Stanisław Pawlaczyk - kapelan dolnośląskiej „Solidarności" i proboszcz parafii pw. 

Najświętszego Serca Pana Jezusa ks. Paweł Bujak. Homilię wygłosił ks. Mirosław 

Drzewiecki. Zgodnie z tradycją złożono następnie kwiaty pod tablicą upamiętniającą 

śp. Tadeusza Huskowskiego (budynek D-2), pod pomnikiem-obeliskiem poświęconym 

„WSZYSTKIM WSPÓŁTWÓRCOM, OBROŃCOM I BOHATEROM SOLIDARNOŚCI” i pod 

tablicą ku czci tragicznie zmarłego podczas pacyfikacji uczelni śp. Tadeusza 

Kosteckiego (bud. A-1). Przewodnikiem po tej „drodze Solidarności” był 

przewodniczący Komisji Zakładowej dr Ryszard Wroczyński, który przypominał i 

wyjaśniał znaczenie poszczególnych wydarzeń. 

Poczty sztandarowe stworzyły bogatą oprawę dla wystąpień i przemówień 

wygłaszanych pod pomnikiem. 

Obecni byli m.in.: wicepremier Grzegorz Schetyna, wojewoda Rafał Jurkowlaniec, 

prezydent Wrocławia Rafał Dutkiewicz, wiceprzewodniczący Rady Miasta Jacek 

Ossowski, posłanka PiS Aleksandra Natalli-Świat, poseł PiS Dawid Jackiewicz, posłanka 

PO Ewa Wolak, przewodniczący Zarządu Regionu NSZZ „Solidarność” Dolny Śląsk 

Janusz Łaznowski, wiceprzewodniczący Zarządu Regionu NSZZ „Solidarność” Dolny 

Śląsk Kazimierz Kimso, władze uczelni: JM Rektor prof. Tadeusz Więckowski , 

prorektorzy - prof. Eugeniusz Rusiński, prof. Jerzy Walendziewski, dr inż. Zbigniew 

Sroka, były Rektor Politechniki Wrocławskiej prof. Tadeusz Luty, reprezentacje z 

innych Organizacji Zakładowych oraz liczni działacze związkowi i niepodległościowi. 

Znacząca była reprezentacja Niezależnego Zrzeszenia Studentów. 

„Nie udało się pokonać nadziei” przypomniał na wstępie przewodniczący Zarządu 

Regionu Janusz Łaznowski, cytując za Havlem, że „siła bezsilnych pokonała siłę 

uzbrojonych”. Podkreślał też znaczenie zrodzonej wtedy tożsamości wrocławskiej i 

dolnośląskiej i wciąż aktualny problem odpowiedzialności władzy za obywateli. Wszak 

już św. Augustyn upominał, że państwo, które nie kierowałoby się sprawiedliwością, 

zredukowałoby się do bandy złodziei.  

Wicepremier Grzegorz Schetyna odwołał się do swych studenckich wspomnień: 

zamarły w ciszy strajkujący Wrocław, rozchodzące się wiadomości o miejscach 



internowania. Społeczeństwo, które „dobrze odrobiło lekcję obywatelskiego 

zaangażowania” musi teraz pamiętać o ludziach, którzy nie dożyli wolnej Polski lub 

musieli emigrować. 

Także i prezydent Rafał Dutkiewicz działał wówczas w Niezależnym Zrzeszeniu 

Studentów. Wyraził przekonanie, że „zbrodniczy czyn w konfrontacji z silnym 

społeczeństwem doprowadził do zrodzenia się wolnego kraju”. Podkreślił siłę tradycji i 

potrzebę zachowania pamięci o osobach zaangażowanych w walkę. 

Rektor Politechniki Wrocławskiej prof. Tadeusz Więckowski przypomniał zebranym, że 

monument na terenie Politechniki Wrocławskiej upamiętnia wkład pojedynczych ludzi 

w wolną Polskę. To wspaniały przykład dla młodych ludzi, którzy przybyli tu, by 

rozwijać swoją wiedzę i osobowość. To także znak nowych możliwości, jakie uzyskali 

w zmienionym świecie. 

– Nie ma „Solidarności” bez NZS-u i NZS-u bez „Solidarności” – zadeklarował 

przewodniczący ogólnopolskiego NZS Piotr Wiaderny. Przypomniał ofiary komunizmu: 

Grzegorza Przemyka, Stanisława Pyjasa, ks. Jerzego Popiełuszkę,… Zachęcał, by 

kultywować tradycję, bo „wolność nie jest dana raz na zawsze”. 

 – Drodzy Przyjaciele! – zwrócił się do zebranych prof. Andrzej Wiszniewski - 13 

grudnia wszyscy jesteśmy przyjaciółmi. Na mszy modliłem się, by ta przyjaźń trwała 

dłużej niż jeden dzień. Macie być przyjaciółmi współdziałającymi przy budowie 

Najjaśniejszej Rzeczypospolitej. Pamiętać o przesłaniu tego pomnika, jedynego w 

Polsce, poświęconego „twórcom, obrońcom i bohaterom Solidarności” (a nie tylko 

temu jednemu, który twierdził, że sam zwyciężył, choć nie pamięta, w którym miejscu 

przeskoczył przez płot…) To także pomnik tych, którzy po nas przyjdą. 

 

 

 

 

 

Wrocław, grudzień 2008 rok                                                 Przygotowała: Jadwiga Szymonik 

 


